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"w Środę dnia 12. Kwietnia Roku 1815455 


>> OB- WIESG rN ppe js vaiabesna 
a Dyrekcýa Ministerii Sprawiedliwości podaie do wiadomości publiczney; iż podług nadesłanych 
ez Władze Królewsko - Pruskie oryginalnych świadectw, następtiiący woyskowi, (rodeth z Xięstwa 


Warszawskiego będący , w lazaretach zagranicznych umarli, jako to: + 


1) Krysztof Zemniok, żołnierz piechoty Polskiey, rodem:z Zamościa; lat 31 maiącys 
umarł w Jung - Buncląu dnia 25. Listopada 1813. f ; 

2) Karol Seelig, muszkieter Pruski, rodem z Arensberga pod Poznaniem, lat 20 maiący s 
*umarł w Berlinie dnia r. Marca 18t4. * - E4 ; 

3> Krystyan Lińke, żołnierz z pułku 5go piechoty Polskiey, rodem z Kalisza, lat 26 maiący, 

> umari w Berlinie dnia 16. Marca 1814. . l 


'4) Sobestyan Schiarnicki, żołnierz z pułku rgo piechoty Polskiey, rodem z Krakowa, 


„lat 28 malący, umarł w Berlinie dnia 23. Stycznia 1814: 


5) Jakob Bo wera, rekrut, rodem z Krakowa, lat 28 maiący, umarł w Wrocławiu dnia Ifa. 
Pażdziernika 1813. ; 


'6) Franciszek Gurgirasz, żołnierz z 16go legioriu Polskiego, rodem z Szliginojwa, lat 20- 


% 


maiący, umarł w Berlinie dnia 13. Grudnia 1813. ; A: ; Si 
7) Wilhelm-Klichta,:żcłnietz z 9go pułku Sląskiey piechoty, rodem z Kunia, Powiatu 
«R skż go. lat 20 mający”. umarł w ŚWeymarae dnia au Kwietnia 1814. - AR, 
8) Marcin Klera, muszkieter garnizonu Pruskiego, rodem z Kryczynowa, lat 42 matący ; 


umarł w Berlinie: dnia, 16. Grud;fą 1813. 


9) Antoni Franciszek, żołnierz pułku 4g0 piechoty Polskiey , redem z Tyontunia (zape- 
wne z Torunia Jy lat 23 maiący, +marł w Berlinie dnia 14. Stycznia 814. 


10) Baśnik Gołginok, rekrut legionu Polskiego, rodem z Kardłubia, umart w Wrocławiu 


dnia 17, Grudnia 1813. 


* II) Felix Lechetki, żołnierz z pułku 4go piechoty Polskiey, rodem z Stadawa , lata6 maiący, 


umarł w Berlinie dnia jo Stycznia 1814. 


Dyrskcya Ministerii Sprawiedliwości: udzielaiąc tę wiadomość krewnym wyżey wymienionych zmarłych 
woysKowych, i w ogólności wszystkim, których to interessuie, uwiądomia ich zarazem, iż oryginalne 


świadectwa, 


wykazujące mieysce urodzenia zmarłych i Departament z iakiego pochodzili, przesłane” 


zostały Prokuratorom właściwych. Departamentów , „celem wręczenia takowych właściwym Urzędnikom 
stanu Cywilnego, PIS VAR & s ; | 


w Warszawie dnia 22. Marcą 1815. a 
k EE e Wa A JPCZAWO TEZ EG RF 
a UE „zał Niezabitowski. 


Z Wiednia dnia 1. Kwiesnia. „mawiasowemi przypiskami;. „ Wszystkie Pa- 
Wychodząca tu Sazęta: Dostrzegacz ryzkie dzienniki.z dnia 19. Marca (prócz Moe 


Austryacki, zawierą od 30. Marca do dnia nitora) umieściły między innemi conastępuie: 
dzisieyszego pod napisem: Francya, nastę- „„Deklarącya Kongressu Wiedeńskiego z po- 
puiące wiadomości z dołączonemi niekiedy wodu wylądowania Bonapartego do Fratcyi, 


b N 


Ab 


Fale nam zapewnianie, 22 sześć kroć sto ty- 
siecy ludzi Austryaków, Rossyan, Prusaków, 
Niemców i Anglików wkroczyłoby niczwło- 
cznie do Francji, ieżeliby ona sama viefniała 
się uwolnić od tego nieprzyiaciela spokoyności 
wszystkich ludów. Prusacy zbliżyli się ku 
7 hionville, które szanować będą, ieżeli Bo- 
zaparte znisczenym "zostanie, ieżeliby zaś 
przedsięwzięcie iego udać się miało, nieza- 
wodnie na nie uderzą, Podobnież Austryacy 
na wszystkich posadach woienną przyjęli po- 
stać, — Otóż więc Bonaparte przynosi nara 
woynę domową i zewnętrzną. Francuzi! 
jakiegokolwiek iesteściezdania, odprzysiężcie 
go się, tchniycie wszyscy iednakićm za sprawą 
oyczyzny uczuciem, łączcie się dla rozpę- 
dzenia fali, która iey powszecanćm grozi 
spustoszeniem |< 

„Po wyieżdzie Króla z Paryża dnia 20g0 
o godzinie 1. z północy, członki ciała dyplo- 
matycznego dopiero w porannych godzinach 


odebrali urzędowe doniesienie (umiesczone: 
było w przeszłey naszey gazecie) o tym wy- 


jeździe, z wezwaniem, ażeby albo udali się 
za Królem, lub też do swoich respective po- 
wrócili dworów. ` To atoli doniesienie było 
’ za późne. Gdy wszyscy Posłowie udać się 
* chcieli za Królem, odmówione im zostały 
potrzebne tym końcem sposoby przez Gene- 
rała Savary, który w tym czasu przeciągu 
obiął naczelnictwo Żandarmeryi. 
«dyplomatyczne, które było przy 
dytowane, wyiąwsży tych Posłów, którzy 
dawniey za urlopem wyiechali, znayduie się 
takim sposobem iescze w Paryżu.* 
„Rada Municypałna w Stragóurgu uchwa- 
"lita na posiedzeniu dnia 20. Marca następuiący 
adres do Króla: N. Panie? Nieprzyjaciel 
pokoiu i narodówzłamał nagle soiusze i ośmie- 
tit się pokazać ztiowu we Francyż. Jego 
duma i 5adzieia gruntować się iedynie mogą 
ma niesczęściach woyby domowey i zewnę- 
trzney. -Nadziela ta nie będzie zisczoną. 


ie ciało ' 
rólu akre- 
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, Wszyscy Francuzi zgromadzą się około tronu; 


wszystkich sefca zwrócone są ku Królowi, ku 
oyczyznie; wszyscy „porawiają w tey chwili 
przysięgę wierności I poświęcenia swoiemu 
dobremu Królowi Ludwikowż XVIIL 
N. Panie! Pozwól mieszkańcom Tyyetgo doc 
brego miasta Sżrazburga , a mianowicie jego 
gwardyi narodowey, reprezentowańey przez 
radę Municypalną, ażeby łącząc swe Życzenia 
z iednomyślnemi życzeniami wszystkich, po- 
nowili iescze raz przysięgę, iż Życiem i ma- 
iątkiem bronić będą tronu d'oyczyzny.* 
„Gazeta Suasburgska z dnia 23. Marca 
napełniona jest iescze Królewskiemi odczwa- 
mi, wyimkami z dzienników Paryzkich aż do: 
dnia 19.it.d. "Tymczasem nadeszła z Kehl 


„wiadomość, Że i Marszałek Suchet zdradził / 


swego Króla i oyczyznę; i dnia 33., na wia- 
domość o wniyściu Bonapartego do Paryża. 
wywiesił trzykolorową chorągiew, i tegoż nA 
wydał odezwę (zobaczyć poniżey) na korzyść i 
Bonapartego do woyska, gwardyi narodo- 
wych i reszty mieszkańców Alzacyis = 

»Monitor zdnia 21. Marca, oprócz donie*-* 
sieńia o wniyściu Bonapartego do Paryża,” 
odezw do woyska i ludu Francuzkiego it, śą 
zawiera, co następuje: `. 

1) Odezwę Bonapartego do mieszkańców 
Departamentów wyższych iniższych Alpów, 
wydaną w. Gap dnia 6. Marca, w którey im 
powiada, „że go słusznie Oycem swym 
mianuią, ponieważ iedynie Żyje dla sławy 
i sczęścia Francyż ©)“  Wmieszano także 
w rzeczoną odezwę kilka pocieszaiących wy- 
razów o równości wszystkich stanów i t, d, 

2) Odezwę tegoż do mieszkańców Depar: 
tamentu /zery, W którey to między innemi 
mówi: „Chociaż nawet kilka chmur potrafiło . 
zasępić wysokie zdanie, które miałem o ludu 
Frucuzkim, „przecież to, com widział; prze- 
konało mnie, Że wciąż: zasługuie na imie 
wielkiego ludu, któróm go przed dwu: — 
dziestu laty (zapewne dnia 13. Veudemiaire ` 


y 


roku IV, [5. Października.1 795] s` gdzie Bo- 
zaparte z Barrasem przywodził rzeżi przy 


kościele $, Rocha) pozdrowiłem.* ; 
3). Odezwa teko? do mieszkańców miasta 


Lugdunu z dnia 13. Marca, w którey im: 


przyrzeka, iż w spokoynych chwilach 
* powróci znowu do nich; 1 zaymie się ich po- 
trzebami i wzrostem ich rtękodzielni 
(zapewne przez potobne ustawy, iakiemi 
były Berl'ńska i Medyolańska), 
4) Adres KSZEDCÓW miasta Grenobli, 
naywięcey przez Doktorów medycyny, Nota- 


ryuszów i Adwokatów podpisany, w którym . 


międzyianemi wysławialą tę korzyść z powrotu 
Bonapartego, iż na przyszłość żadneobce 
woyska niebędą więcey Fyancyż swą przy- 
tomnością obciążały ; wychwałaią także w nim 
Cesarza, iż ze wspaniałomyślności chciał 
Frańcyą ptzemiiaiącóm wygnaniem zachować 
od klęsk woyny domowey! 2 
5) Odezwę Burmistrza Lugduńskiego, „Hra- 
biego Fargues, z dnia 11. Marca, do mie- 
szkańców tego miasta, w którey naypochłe< 
bnieyszemi wyrazy wysławia nadewszystko 
wieloliczne zasługi Napoleona około tego 
| miasta, a mianowicie okoła iego handlu. 
> 6) "Adres oficerów, « podoficerów i SZETE" 
gowych 11go pułku liniowego dó Napoleona, 
w którym mono żałuią, Że „orzeł Fran. 
euzki, którystrachem całąprzerażał Enropę, 
i prawa iey przepisywał, thorzostwęm i prze- 
Biewierstwerm kiłku niewdzięczników w swym 
raptownym połocie (z Moskwy przez Krasno, 
Łipsk, Hanawg, Brienne'i tà. do Fontar- 
zeblenu) Wstrzymanym został,« 
Feriz następują wiadome ustawy wydane 
w Lugduzie dnia 13, Marca, (których główną 
osnowę umieściligmny iuż w gazecie Nro, 27.) 
(Na samym końcu umieścił Monitor z dnia 
21. m. b. rozkaz dzienny Marszałka Ney do 
woysk iego Gubernatorstwa, ną których czele 
(postawił go Król w skutek 


' 


`w Strazburgu, 


* iego własnego - 
pzzęnięwięzczo - obłudnego żądania, „ażęby 
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zwalczył Bonapartego. , Poczytuemy sobie 
za pówinność, mówi daley Dostrzegacm 


 Austryacki, wystawić także przed oczy 


naszych niemieckich czytelników te pomniki 
naychaniebnieyszey zdrady, a razem pręgierze, 
na których zdraycy imiona swe wyryli, a to 
dla pomnożenia iescze, ile możności, głę” 
bokiey wzgardy, która żaiste każdego hon 


kochaiącego, przy odczytywaniu tych sro- 


motnych ibezwstydnych dokumentów, wskroś 


. przeymuie, (Rzeczony rozkaz dzienny umie 


sczony był w gazecie naszey Nro. 27). 

W takimże dachu, i z podobném zuchwale 
stwem , ułożony iest poniższy rozkaz dzienny 
Marszałka Suchet, wydany dnia 23. z. m. 
które to miasto, wykony= 
wałąc Królowi przysięgę wierności, przyrzekł 
bronić do ostatniego. z 

ROZKAZ DZIENNY. 

„Na pierwszą wiadomość o powrocie naszego. 
dostoynego Cesarza do Fraycyi ; Żywą uczu- 
liście radość; wynurzyliście gorącą chęć Zae 
tknięcia znowu kokardy narodowe Ta 
którąście przez lat 25 nosili, Przenikniony 
iestem dowodami zaufania, któreście nii da- 


wali, i dobrey karności, którąścić zawsż6 


przestrzegali. Doszły mbie wszystkie wasze 
Życzenia, tw chwili, w którey was zapewnić 
mogę, iż Cesarz Napoleon wpośród bkrżyków 
radośnych ludu (f) i bez wyłania ieędney kropli 
krwi wszedł do Paryż, cieszę się, dzicląc 
z wami chęci wasze i zaWiadormiałąc was, Że 
ustawą dDią r3. p, m., włacaiąc narodów? 
kokardę zw yeięztwa, uwiecznia Cesarz 


„pamięć czynów rycerskich, wsławiaiących 


woysko, które znisczyć chciano. "Ciągnie 
z nim ośmdziesiąt tysięcy ludzi. Ze wszech 
strón biegną oni na głos iega, i dławaią W sze- 
zegu pod iego zasłania iące orły, Sprawa 
Cesarza, iest sprawą narodu i naszą. Utwier« 
dzaiąc się Napoleon na trenie, zabezpiecza 
Francyi konstytucyg, iey. niepodle- 
głość i pokóy. Nigdy obcy ńiebędą micii 
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wpływu na nagz skład rządu; nigdy ta sromota 
niespotka. szlachetnego i „waleczaego.. ludu, 
To iest naypewnieyszą dla spokóyności narodu 
rękoymią.. - | 

Żołnierze i wy waleczni Alzączykowie, 
którzyście tak wielkie ponieśli ofiary w obronie 
waszey prowincyi, niedopuśście , ażeby obcy 
powtórnie pola wasze pustoszyij, Nieprze- 
stąpiemy naszych granic; lecz do upadłego 
walczyć będziem przeciwko tym wszystkim, 
którzyby przyszli do naszey piękney Frańcył, 
ażeby nam prawa przepisywali. 

- Miłość oyczyzny zapali cały naród; każden 
brać się będzie do oręża i walczyć za niepo- 
łegłość narodu i za pokóy (!!). 

Zacne gwardye narodowe, . mieszkańcy 
Alzacyi! Dzieliliście niecierpliwość z woy- 
skiem liniowóm, oddaycie się dziś waszym 
Życzeniom i-zatkniycie trzykojorową ko- 


' kardę, tę godłową oznakę każdego dobrego _ 


Francuza. BET E. 
` S$trazbutg dnia 23, Marca 1813. i 
i Marszałek, Kiążę „Albufery... 


NAGI" 3 4 «1371841 RE M a STOCK? 
" Pod wczorayszą datą zawierą Dostrze- 


gacz A ustryacki.co następuie: „Wiedeń 
doia:30. Marca. Xiążę Wellington opuścił 
wczoray nasze miasto o godzinie Gtey ranney; 
i pojechał do woyska w Niederlandach.* 
Tenże Dostrzegacz z dnia dzisięyszego s 
zawiera Gattykułowy Patent z podpisem N, 
Cesarza, zapadły na dniu 29, z. m. którego 
ta jest główna osnowa: „że, kiedy zaszłe 


teraz okoliczności nowych wymagają natężeń, 


które przechodzą zwyczayne siły państwa, 
Cesarź.zaś pragnie ochronić kray od nowych 
danin, otworzono z tego powodu pożyczkę 
go millionów Złotych papierami (W. W.), 
wskazano w porękę dochody z salin Wieliczki 
i Bochni, przyrzeczono prowizyą po pół- 
trzecia od sta śrebrną gotowizną, i przęzna- 
czono na coroczne umorzenie 300,000 Zło« 
tych z dochodów zżeczonych salin,“ 


"> 
X 


_za sprawą Króla panuie, 


Dnia 3. Kwietnia. 

>, ;(Zgazety Berlinskiey Vossa.) 

` Podług uadeszłych wiadomości z. połue: 
dniowey Szwaycaryi, przybył Xiążę An- 
gouleme dnia 18. Marca do Montpellier , 
iznaywiększym przyięty był zapałem, Skoro. 
urządzi mocny korpus gwardyi narodowey 
i ochotników , ruszy przeciw „Lug dunowź, 
Generał Marchand zamknął się w eytadelli 
Grenobli. Cała południowa Fraucya przy- 
chyłua test. Królowi. W Bordeaux wykonano 
Królowi Przysięgi wierności ną teatrze w obli- 
czu Xiężney 4agou/ezme. 

Z Karlsruhe donoszą pod dniem 29. Marca 
iż w Strawdurgu zakazane były woei 
związki z Marsylią , gdzie nayłepszy duch 
za sprawą Król r Generat. Rapp 
i inni mieli wziąć dymissyą, ażeby niezłamać, 
przysięgi wierności, którą Królowi wykonali: 

Król Sardyński powrócił z Genui do Ty- 
ryny. Lord Bentink obiaął naczelne: dowó- 
dztwo woysk Angielskich w kraiach l 
skich, RYS TJ 

Podług wiadomości z Rayzu , Król Karół 
IV. Hiszpański i ieęgo małżonka, tudzież byłą 
Królowa Etraryiska i były Król-Sardyński, 
wyiechać mieli z Rzymu gościńcem do Ąi- 
terbo. 


Sardyń+ 


Z Berlina dnia,6. Kwietnia. 3 
Przybył tu Generał = Major Wrangel 
z Fehrbellina, = 51 ; 

Garnizonowy batalion „pierwszcy brygady 
Brandepburgskiey, „przy<'ą8nął tu z Kżstryza 
podydowództiwem Podpułkownika Branden- . 
steina, Sai 

Dnia 8: Kwietnia. 

W skutek rozkazu N. Króla, nadane Kan: 
clerzowi Państwa Kięciu Hardenberg dobra, 
nazywać się odtąd będa: Majęiność Neu- 
Hardenberg, aWwsczegulności wieś Quilitz 
nazywaną odtąd będzie Neu-Hardenbetg, 

Garnizonowy batalion pierwszey brygady 
Brandenburgskiey, poddowództwem Podpuł= 


` 


kownika Brandenstein; wyruszył do Kolonii 
had Renen ysty PAE Brandenburgskięgo.: 
ułku dragonii, do,woyskar nt A1 = 
` Od doliey Elby deti Kwietnia, 
Wszędzie vaywiększysuch „ją zę: Zeałey. 
Pruskiey. 7/esżfadii zbieralą sig stoiące way- 
ska i milicye pod Westem y a Haonoweranie 
w pełnym są „pochodzie. Benar w Bremie 
wydał odezwę do wolnych mężów i młodzień= 
ców , ażeby SiĘ łączyli © obrońcami oyczyzny. 
+. s ZStuttgdrdu dnia 25. Marca. 
Wyprawiony z Kehl dnia 23.t. m. wieczo-.; 
rem goniec — pisze gazeta Wrocławska — 
przywiózł dziś wiadomość, że twierdza Sźřa%: 
burg oświadczyła się tegoż dnia za Napoleo- 
nenti, O godzinie 3ciey z południa Adjutanci 
Marszałka Suchet iezdzili cwałem po ulicach, 
abwołuiąc wniyście Napoleona 0a duiu 20. 
do Paryża; wstąpienie iego Znówu na: (ron. 
Erancyi, i wykrzykiwaiąc: Niech żyie Cesarz! 
który to ókrzyk powtarzanyta był przezwsży- 
stkie woyska i część ludu, O godzinie 4tey 
odbył. Marszałek popis woyska osady i przyjął 
przysięgę wierwości dla Napoleozd; pozdey: . 
mowano białe chorągwie;! tudzież herby i Gy- 
fry Królewskie. - Gońces którzy chcielj biedzi 
do Paryża, zostali zwrócepi przez Marszałka, 
Suchet, który imeznaymił wniyściś Napo- 
leona do Pariha w dniu 20. m. b, | 
>, Od; Menn dnia gis Matrcąc:; 
Gazeta Berlinska zawiera co następuie::: 
Jak. tylko dowodzący w /(eh/ Generał, Au- 
stryacki 77, /kzzany dowiedział się, iż miasto 
Strazburg przeszło na' stronę. Napoleoza, 
kazał natychmiast zebrać niemiecką: «część 
mostu: nà Renie „sa: zarazem oznaymić -Mar- 
szałkowi Sucher: Żesobynaymniey błezawiera 
w'sóbie zamiary) niepfzyiacielskiego ;dłecz że 
przezto: iedynie osiągnione'bydź ma zabezpie- 
czeńie powierzohey mi; posidy:przeciw ha- 
padom; > Czypią zarążem wsżelkie przyspio< 
sobiepia,. ażeby Szaniec przedmostowy; zała+ 
żony przez Francuzów w £eh/, a przetowła 


> £ zm. 341; a, 


ściwie przeciw Nżemcom wymierzony, waro- 
wnym uczynić, albowiem, skoroby go Fraic 
zi opanowali, mieliby znowu otwarte i pewne 
drzwi w głąb Niemiec ; przeciwnie zaś, kiedy 
Kehl w dobrym iest stanie, naówczas Sżraz-: 
burg przynaymniey zagrożony bydź može strae 
szliwómbombardowaniemi mocney potrzebuie 
osady, Od dnia 23, nienadeszła żadna Fran- 
cuzka poczta do-Kefh/; atoli wodą utrzymuie 
się związek z Straaburgiem. 

| £e osada twierdzy Landau, która także. 
zatknęła troyfarbną kokarde, zrobiła iuż wy-_ 
cieczkę,' i zagrabiła artykuły Żywności po 
wsiach niemieckich, należy Zapewne. do 
czczych wieści. - Napoleon wykommendero- 
waći miał wiele woyska do Alzacyi Z strony 
Niemiec także przyśpieszają: rozporządzenia. 
Twierdzą, Że między Freyburgiemm i Karls- 
ruke staneły iuż dwa korpusy woyska , ieden 
Badeński, drugi Wirtembergski. `o Będący 
w pochodzie Austryacy, ‘maig bydź co trzeci 
dzień pa wozach transportówani:- W celu 
RC Are Przybyli iuż wokolice 
Rent Austryaccy i Pruscy Kommissarze. 
+:Beym «Szwaycarski 'miabował Generała 
Bichmana de Nósels naczelnym dowódcą 
awey, siły. Dopókttenże niezostanie odwo- 
łanyta z Paryża, będzie: go żastępował W. 
Oboźny ; Finsler. Druga połowa kontyn- 


= gebsu z:30,000 ludzi,- ma bydź niezwłocznie 


urządźóną w głównych miastach kantonowych. 
W irtembergia ofiarowała -się »zasłonić | 
Szwaycaryą*ć, lecz przy własnych tęy 
przysposobieniach obrony, wymówiono się 
z wdzięćznością z przyjęcia: tey ofiary, = = 
Stoiący w. Bńzyłeć Alusttyzcy przeydą, iak 
słychać, na prawy brzeg Renu. i i 
Przy +Diisseldorf". i Kolonii’ postawiono 
mosty na Renie, celem ułatwienia przeprawy 
woyskom,: hadewybrzeg Kenu ciągnącym, * 
"Z Paryża dnia 27. Marca. 

‘(Z gazety Beriińskiey Spenera: ) 
„Nasamprzód zaczynamy od doniesienia 
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tego, co od ostiitniey naszey gazety zaszło tu 
iiw Depaftamentaci:, i jakie: staneły rożpow 
rządzenia. i ja 
Naczelnik rodziny -Buthonów , > Hrabia 
deŁalje (tem nazwiskiem, które Ludwik i$ty 
przyjął dawniey za granicą,” oznaczającteraz! 
gazety Krancużkie Króla) „wyjechał dnia 23. 
Marca po południu z Lille do Menin wa 
Klandryi, a nazaiutrz Ńiążę Orlcański po- 
dobnież z Lille do Tourzay:we Flazdryi. 
Hrabia Złrfeżył (brat Królewski) i- Xiążę 
Berry wyiechali w nocy na 25. takoż dó Flm: 
dryż-Uroili sabie ci Xiążęta, iż się potrafi 
utrzymać wzŁi//e i w /alezciennes; idiczyli 
na pomoc wysziych z nimi woysk domu Kró= 
lewskiego (gwardya szlachecka, muszkietery 
itid) tysaczasem: nadzieia ta całkiem chybiła, 
kiedy woyska liniówe niezachwiapie przychyk 
ne są Cesżrzowię*« Wczoray przybył z Låse 
Marszałek Mortier, przywiózł Cesarzowi 
 powyżsże wiadomości;"i dodał, że porwy- 
` jeździe wszystkich Kiążąt, gwardya szlachkcka, 
którey Cesarż rozeyść się każe, całkiem rozka: 
zowi iego spokoynie ulega. Konie swć ibroń 
odda w ręce zwierzchności.: = Donosi dałey 
Marszałek Mottiery'iż zabezpieczył wszystkie 
twierdze na północney granicy, i względeńe 
zaopatrzenia ich potrzebne wydał iuż rozkazy. 
Xiążę Burbon 'wsiadł dnia 22. ną ókręty 
i popłynie z Naztes do.Auglii.  Xiążę As 
' gouleme wyiechał dnia'20. t. m»: z Namesy 
t mógł się wyśliznąć woyskom, -które go od 
wybrzeża morskiego odciąć miały. RS 
Marszałek Marmont popłynął do singlit. 
Xiążę Wagram { Berthier) poiechał do swego 
teścia, Xięcia, Piusa Bawarskiego; do Bam- 
kerga, iggi psią sh 29 
Marszałek ‘Gouvion St. Cyr- chciał 'w Or: 
„Jeanie uiąć kiryssyerów dla Burbonów; kazał 
en Pułkownika Pajoł, który zatknął trzyko- 
lorową kokardę, aresztować ibramy zamknąć; 
kiryssyerowie tymczasem wyrąbali brany sie- 
kiezami, i wyruszyli z swym Pużkownikiem, 


NA 


Gdzie się odtąd podział 
niewiadomo iescze. 

Marszałek /zctoy ruszył był zswemi woys 
skami do Paryża przeciw Cesarzowi, lecz tę 
odmówiły mu posłuszeństwa; musiał więc ' 
oddalić' się'sam bez stronników, Xiążę Pld» 
cezcyż (syn Xięcia Lebrun ) otrzymał do- . 
wództwo woysk, które się odłączyły od swego 
dotychczasowegd wodza, Marszałka Victor. 

w Bretanii wszystko spokoyno, a w an- 
dei biespodziewają się, ażeby się miało zrobić 
powstanie. "W: Lotaryngii i dAlaacyi powie- 
wa wszędzie tróyfasbna chorągiew; Marszałek 
Suchet zaraz się oświadczył za Cesirzem, 

Ż Cacz donosi Marszałek Augereau ; że, 
tam istotnie chwycił sięilùa broni za sprawą. 
Burhonów; : lecz on przy pomocy 'woyska! 

| kazał rozpędzić zebrane kupy i aozbroić, 
Marszałck Augereau otrzymał potóm. pozwo-' 
lenie udania się do dóbr swoich, Z Rouen 
przybył Marszałek Fourdaz 2 
na audyencyi u Cesarza. 
zapewnia; że i Marszałek 
wrócił do Pawyża, 
(Tylko w Marsylii; górówała jescze biała 

/kokardasibi Jakie ryco młodych orhótników: 
wytuszyło ztamtąd, chcąc zabrać tył małemw 
chufcowi, "z którym Cesarz wylądował. Mar- 
szałek Massena czynił _ z siebie, eo 'nógł, 
ażeby zapobiedz wszelkim niespokoynyjm poru; 
szeniam, 'które teraz zapewne same prźez siłę 
ustały, gdy tam nadeyść iuż musiała wiadomość; 
że Cesarz bez wszelkiego Oporu wsżedł tu do 
Paryża. Generał Aulin iest zgowu Koma 
mendante Paryża. | Í É 

Ex- Ranelerz Dambray nieodaalit się zkraiu 
z Ludwikiem 192722, IE€z udał się. spokoynie 
do dóbr swoich. * „Brat * Cesarza, Kiążę 
(Prince) Jozef (tak się teraz naxywa'w.gaze= 
tach Franeuzkich) obiadowa} wczoray z Xięe 
Źniczkami Julig i Horteng ą uw Cesarza ; 
wczoray przybiegł tu także goniec oil Króla 
Nespolitańskiego, EE Pó ęTOŻA 


Marszałek S+. Cyr; > 


i był wczoray 
Gaztta Francyź 
Macdonald pos 


4 


` 


a 


- Pod dniem 2 4: t. m. wydał Cesarz ustawę, 
podług którey wszelki dozór nad kKaisBo pór ea 
i drukarniami, podobnież wszel a pagi zura 

e ¿den atoli pisarz.winien 
aniesthną zodiałac e n dsądemrza skutki 
będzie odpowiedzialność przeć 5ą dzić z» 
któreby ogłoszenie zdań NETER rżję R RENO! 

, : tego obwiesczono także w M 0- 
Pawia: dziennik nie jest więcey 
ZZA usakdoweto „i ze wszystkiego, “co 
PI ar E e tostylko uważać należy za 
Sie iovt: co będzie podpisem któreykolwiek 
zwierzchności stwierdzone, (To więc lako 
„nie urzędowe, lub ianemi słowy. iako nie 
żaręczone; uważać by należało po wię- 
kszey części te wiadomości, któreśmy w po- 
wyższym i w następnym artykule z Monitora 
przedrukowali, — Przypisek gazety Berl.) 

_ Od'starey gwardyi przyciągnęły tu dwa 
pułki z Mecu; i przyniosły z sobą swe cho- 
rągwie. ; 

Wczoray przyimówał Cesarz wszystkich 
Ministrów w swym gabinecie,  Xiążę Arcy- 
Kanclerz, po krótkięy przemowie, podał 
N. Cesarzowi nasiępuiący od wszystkich Mi- 
nistrów podpisany adres: „N. Panie! Czu- 
waiąca nad paszym losem Opatrzność wska- 
zała W.C. Mci drogę do tronu, na którym 
Cię wólny wybór ludu i wdzięczność iego 
osadziły.  OQyczyzna, wznosi swe maieste- 
tyczne skronie, i imieniem swego zbawcy 
pozdrawia po raz drugi Xięcia, który panuią- 
cey bezprąwności koniec położył, i którego 
ręka Samą tylko zdółała nadać trwały byt 
Naszym Wzniosłym rozporządzeniem. Nay“ 
sprawiedliwsza rewolucya — sprawiedliwa, 
albowiem miała człowiekowi. powrócić iego 
godność i iego prawą polityczne — odepchneła 

_ od tronu panuigcy ród Burbonów.. Po dwu- 
 dziestu pięciu latach, gtrawionych zaburze- 
„niami i-w0yną, wszelkie natężenia Obcych. 
niepotrafiły wskrzesję w Żyiącóm dziś poko- 
łleniu, albo iuż zgasłego lub, cale mu niezna- 
iomegoprzy wiązania do Burbęnów. Napróżno 


m du 
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interes i przesąd garstki ludzi pokusił się do 
nowey walki przeciw oświecenia wieku i in- 
teressowi. wielkiego narodu; iest ona dziś na 
zawsze rozstrzygnioną. . Spełniło się prze: 
znaczenie; sprawa ludu zwyciężyła. Waszą 
Cesarska Mość. zwrócony iesteś życzeniom 
Erancyi; wśtód błogosławiących okrzyków 
ludu i woyska obiąłeś na nowo styr rządu, 
Zaręczą Ci. go Fraacya mocą swey woli i in- 


,teressem sweim; pam zaś nawzaiem służy 


za porękę to, coś w swey drodze do tey sto? 
licy wyrzekł do ludu.  Burbonowie nieprze- 
wiedli na,sobie, paścić cóżkolwiek w niepae 
mięć. Ich sprawy i postępowanie przeciwiły 
się widocznie temu, co ogłaszali. Ty prze- 
ciwnie Cesarzu. dotrzymasz nam słowa, To 
tylko przypominać sobie będziesz, co się 
uczyniło dla dobra oyczyzny; pokażesz, Że, 
iakakolwiek panować mogła różność zdań 
i wściekłość stronnictwa, przed twoiemi oczy- ; 
ma ji w twoiem sercu każden” zarówno iest ' 
poważany, tak iak w obliczu prawa zupeźney 
dosnaie równości. Chcesz pedobnie odtąd 
zapomnieć Cesarzu, żeśmy górowali nad sąz 
siedzkiemi narodami, i ta wspaniałomyślność 


„przydaie twey sławie woieaney iescze inny 


rodzay sławy.  Podałcś już Cesarzu Mini- 
strom twoim skązowkę. przyszłego ich postę» 
powania, a odezwami twoiemi obiąwiłeś 
wszystkim ludom zasady, wedle których 
państwo twe ma bydź odtąd zarządzanóm. 

adna woyna z obcymi, skoro do niey nie- 
sprawiedliwą zaczepką niebędziem przymue 
szeni; wewnątrz Żadne rozdwoienie, Żadna: 
dowolność; bezpieczeństwo osobyi własnościę 
wolność myślenia i druku -— te są twoje za- 
sady. Sczęśliwy ten, któregoś W. Cesarska 
Mość pówołał, ażeby się przykładał do urze- 
czywistuienia tak wspaniałych widoków. Do- 


brodzieystwa tego rodzaiu, ziednaią Ci Cesarzu ~ 


u potomności, gdzie pochlebstwo ustaie, imie 
oyca oyczyzny, a dziedzic W. ©. Mości, któ- 
rego na zborze narodowóm w Maiu chcesz 
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kazać koronować, zabezpieczy dzieciom na- 
swym trwałość przeznaczoney dla nas sczęśli- 
wości. — Podpisano: Cambaceres, Xiążę 
Gaety, Xiążę Bassano; Riążę Decres, Xiążę 
Otrante, Miollien, Cnulińćourt,  Xiążę 
W iucencji ;, Carnót, Marszałek Xiążę Æek- 
müh.“ : N 0 ; 


Na powyższy adres odpowiedział Cesarz. 


iak następuie: „Przychylam się do uczuciów, 
któreście W Panowie właśnie przedemną wy- 
nurzylis hasłem moiem iest: „Wszystko 
dla narodu, wszystko dla'Francyi.* 
Ja'i moia rodzina; których :ten wielki lud 
wyniósł na tron Frańcużów izapewnił na nim 
pośród naytwardszych zaburzeń politycznych, 
niechcemy, niemamy,_ i niemożemy nigdy 
opierać się na innem, iak tylko na tćm fodo- 
wodnem prawie. 5003400 eS 


it Z gabinetu swego udał się Cesarz do 'sali 


trony , gdzie, po krótkiey przemowie, podał ' 


mu Prezydent Rady staha protokół deklaracyi 
ma onegdayszćm pierwszóm tey władzy posie- 
dzeniu ułożoney. '(Zostawuiąc mieysce fn- 
nym wiadomościom, odkładamy go do prży- 
szłey gazety.) : 
Dnia 29. Marca. 
(Z gazety Berlinskiey Vóssa.). 


Bonaparte, o którym powiadano, Że opu- 


Scit Paryż, odbywa tam codżiennie popis 
woyska. ; dt 
Dnia 27. na dziedzińcu Tuileryiskim odbył 
naprzód popis kilku pułków jazdy, potem 
pułku strzelców pieszych, a nareszcie kilku 
batalionów artyleryi i batalionu ucaniów szkoły 
- politćchniczney. * O©stawiim powiedział długi 
panegiryk, i obdarzył dwóch krzyżem legii 
honorowey. Potem Oficerowie i Podofice- 
zowie w utworzonymi kole, musieli słuchać 
i poklaskiwać iego mowie, która godzinę 
trwala. : MY RYBY MA 
„Telegrafy donoszą, Że w Sz. Malo, Brest, 
Nantes, Rennes, Strazburgni w Normańdyt, 


wszystko-idzie dobrze; żeXiążę Berry © 


[] 


„ ciennes oświadczyło się przeciw 


pm 
man 


w Bethune niemógł wytnódz ną” żeim pnłku 
ułanów, ażeby się ż nim udał, i wykrzyknął: 
Niech Żyie Król!iże nareszcie i Pulór- 
Barbonom, 
(Berlinska gazeta dodaie': Ospołudoiowcy 
i południowo - zachodniey Francji, 5 Giit- 
care, Laygwedocyć, Marsylii, - Poitow, 
ani słowa. Nierekuież zaś to milczenie, że 
Masseza 'pozostał wiernym Krółowi?) Wyż 
szło iuż jedno pismo przeciw Burbor om. 
Muśimiy wymienić przedziwne oautora. Jest 
nim Pan Galland; ieden z jarzyszów 2802 
napartego do Egiptu: " Pismo to ma nastęa 
puiący usezypłiwo - szyderski tytuł: „Q po- 
wrocie Burbonów do Francyi, io 
oycowskim rządzie Lydywżka KIII. 
Hrabia Offo'i Baron Bignon, mianowaui 
są Podsekretarzami stanu w Wydziale związków 
zagranicznych» < Dwóch iuż duchownych 
znałazło się naypokorniey na 
w pałacu Tuiłeryiskim, to iest: 
Bńjńtne i Biskup Wersalski. = 
'Xiężna „Angonlenie bawiła iescze ciągłe 
dnia*23. u m. w Bordeanx, Xiążę Angon- 
Jenie iest'w Marsylii,  (Obadwa miasta trzy: 
maig iescze ża Butbonami.) « 
-Marszałek Macdonald powrócił do Paryża; 
Przybył tu także, Generał Albert, który 
odprowadzał Xięcia Orleańskiego do gradicy, 
= Lord; Fytaróż Somerset ; pełnomocny 
Miuister Angielski, otrzymał paszporta, i miał 
wczorayszey nocy wyiechać do Anglii. 
_ Osławiony Fean de Brie, mianowany iest 
Prefektem dolnegó Renu. x 
Wewtątrz Framcyż Podobno się bardzo ` 
iątrzą umysły, Z powodu, żę Bonaparte 
nakazał rozbroiebie ludu. "w Paryżu-miała 
gwardya narodowa wżbraniać się oddania 
broni, | ; 


audyeneyi 
Kardynał 


-. Dodatek. do Gazety Poznańskiey Nro. 29. 


OSTRZĘŻENIE 
Prefekt Departamentu Poznańskiego. 


Zawiadomia mnie JW. Obfastny Naczelnik 


do J zeDISU - 
w scaon Oai iaka kommendas zkąd i 
z T kies kommęndy 1 Z iakiey rangi; ieżeli 
należy: kto, komu»! w. czóm takowe wyrządził 


tastny Né » iż odtąd do JW. Generał-Gubernatora, stósownie 
czynione bydź niemaią zażalenia na wojskowych, w których iasno niebędzie 
dokąd przechodziła; lub też imie i nazwisko Ocera, 
zażalenie względem pokrzywdzenia, wówczas wymienić 
; leżeli zaś o zabór pioduktów, lub czego INnegO y. > 


dE przypadek wyiaśnić potrzeba: kto, komu, co, i kiedy zabrał. — Gdy użalenia na woyskowych, 


bez wyiaśnienia rzeczonych sczegołów 


Poznań dnia 4. Kwietnia 1815, 


A 


i , rezełwowane niebędą, i 
zatćm Obywatele i mieszkańcy powyższe dopełniać ostrzeżenie, 


podpisano : 


pozostaną się bez skuiku, winpi 


LL PONINSK I. 


Za Sekretarza Generalnego, J. Leksz ycki, 


-Z Wiednia dnia 20. Marca. 

Pod tym napisem zawiera gazeta Wrocła- 
“wska z dnia 5. Kwietnia, nasiępuiące wiado- 
- mości: „Obecni tu paywyżsi Monarchowie 

dali sobie słowo, iż tak długo bawić będą 
pospołu, dopóki się nowa woyna nieskończy. 
Generalna główna kwatera tu na czas pozo- 
Stanie, Skoro zaś woyna istotnie- wybuchnie, 
“przeniesioną zostanie do Fvańkfortu -nad 
Menem, gdzie poówczas i Kongres ma bydź 
"ukończonym. * — „Dziś wyszedł wyraźny 
‘rozkaz, w skutek którego Hieronim Bona- 
pirte zawiezionym bydź ma do Bryany. 
Wydane zarazem poirzebne rozporządzenia, 
„podług których Jozef Bonaparte powiezio- 
nym bydź mą ze Szwaycaryż do Węgier: — 
„Kiążę Konde usz niezwłocznie tu spodzie- 
wany. Wiadomo, że iuż dnia 15go przez 
Frankfort przejeżdżał. * — „Xiążę Wel- 
lingtom wyiechał dziś do Bruxelli, dla obię- 
«cia dowództwą tamecznego licznego woyska. 
"Kiedy sławny ten wódz dokładnie zna dwór 
Francuzki i teraznieyszych przednich panów 
źwe Francyi, i posiada zaufanie Ludwika 
XPL. w wysokim stopniu, przeto spodzie- 
= waią się słusznie, Że jęgo tamże przytomność 
wpośród obecnych okoliczności tak w gabine- 
'cie, iako też na czelę: woyską naywiększey 
będzie wagi. 4 EATE 


Dnia 27. Marca. 
(Z Korresp. Hamburgskiego.) ` ; 

Wiadomość o wniyściu Bonapartego do 
Paryża sprawiła tu nadzwyczayne wrażenie, 
a śródki wysokich -sprzymierzonych mocarstw 
przedsięwzięte teraz będą z tą dzielnością, 
iakiey okoliczności wymagaią. . e: 

Rozpoczęte znowu układy z Królem Sa= 
skim, obiećuią teraz lepszy skutek. 

Król Joachim nadesłał sprzymierzonym “ 
mocarstwom dęklaracyą4, dla zawiadomienia 
ich, że i wśród wybuchłych teraz we Francjź 
odmian pozostanie wierny «przyjętym obowią= 
zkom, lecz Że niemoże wystąpić za Burbo- ` 
nami, kiedy ci uznać go wzbraniali się. . 

Pod taż datą z Wiednia: z 

Głoszą, Że Król Saski podpisał teraz przes 
łożone mu warunki. Tem więcty spodzie: 
waią się teraz, iż niezwłocznie prze dsięwzięte ` 
będą inne interessa Niemieckie; i że na miey- 
sce dotychczasowego Niemieckiego wydziału 
utworzy się powszechny Kongres Niemiecki. 

Wiadomość, że-K ról Muraż udał się z Nea- 
polu do woyska swego do Ankony, a to, iak 
mniemano, w zamiarze niezwłocznego rozpo- 
częcia kroków nieprzyiacielskich, była za- 
wczesną i niepotwierdziła się. - Przyhaymniey 


bawił on dO'dnia 22. t m. w Neapo/n. By- 


1 


m. 


saymniey tednakże niewątpią, iż Z nim przy. 
idzie do zerwahia. ©, = 

Generał Nugent, który niedawno poiechał 
do Włoch, mą zlęcenie, ażeby się udał na 
wyspę E/bę i poczynił tamże wszelkie po- 
trzebne rozporządzenia. 

,Uzbroienia dzieią się wszędy zpodwoionem 
natężeniem.  Austryacy posełaią 1 50,000 
ludzi ku górnemu Aezowź i do Szwaycarył, 
gdy tymczasem drugie wielkie woysko we 
Włoszech wspierać będzie Króla Sardyńskiego 
i trzymać na wodzy Króla Neapolitańskiego, 
który przyiął nieprzyjacielską postawę przeciw 
*"Austryi, Rossyanie ciągną do Nieśziec czte- 
rema korpusami, ogółem przeszło 180,000 
ludzi i 60,009 koni. Cała Pruska siła zbroy- 
na częścią iuż się zgromadziła za Renemt, 
częścią dąży tamże, toż samo wszystkie Nic- 
mieckie woyska związkowe. . = oo, 

Bonaparte pisał z Lugdunu do Cesarzo- 
wey Maryi Ludwiki, donosząc iey o swym 
"do Francyż powrócie, i wzywaiąc, ażeby mu 
syna na łono iego przywiozła. Twierdzą, 
Że Cesarzowa wcale mu na ten list nieodpisze. 
` Upewniają, Że tuteyszy związek dyplomaty- 
<zny wysokich mocarstw stanie się wojennym, 
i w mieysce imienia Kongressu przyimie 
„nazwisko główney kwatery Sprzymierzeńców. 
| Wyiść ma nowa Deklaracya Kongressu 
przeciw Bonapartemu.  : 
| Przystęp Króla Saskiego do uchwał Kon- 
gressu został bardzo przyśpieszonym przez 
wypadki czasu, 


Woyska Austryackie weszły iuż po części 


do Bawaryi._ 
Włoch. 
|. Z Frankjortu d. 29. Marca. 
Słychać, że Bawarya dostawia do boiu 
164,00oludzi, P irtembekgia 25,000, Badena 
26,000, Darmstadt goao, Nassau 4000, 
a domy Saskie i Reufs 30009 ludzi. 
Z Bamberga dnia żo. Marca. ~ 
JO. Xiążę Wagram (Berthier), wierny 


Wciąż odchodzą posiłki do 


"picyi i artylleryi ku Rezowt, 


“Zweibrücken. 


dowy. 


mosty łyżwowe. : 


wary i sprzęty do Szwaycaryi. 
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obowiązkowi, który nañ honor włożył, do: 
piero po rozpuśczeniu woysk domu Króle- 
wskiego i po uzyskaniu urlopu, opuścił N, 
Króla Francuzkiego w Ostendzie, dla odwie- 
dzenia tu swey małżońki i dzieci, dokąd dziś 
przybył do swego dostoynego teścią, 

Głoszą, iż wkrótce przeiężdżać tędy będzie ` 
Polny Marszałek Blücher z M alstadu. 

~ 0d Menu dnia 29. Marca. 

Moguncya otrzyma osadę_z 40,000 ludzi. 
Zaopatruią twierdzę : naprawia'ą warownie. 
W Mozachium sprawił. postęp Bonapartego 
wielkie wrażenie.  Woysko Bawarskie poza= 
stanie teraz pa stopie woienney. (Z dniem 1. 
Kwietnia przeyść miało ba stopę pokoiu.) 
Ruszył iuż z Bawaryi znaczny pociągramiu- 
W oyska Au= 
stryackie są iż w zupełnym pochodzie ku 
Renowi. - Xiążę Wrede z Bawarczykami: i 
Austryakami, którzy przeydą pod ięgo do= 
wództwo,, Przeniesię swą główną kwaterę do . 
, Xiążę ten zależeć iednakże 
będzie w dowództwie od Kięcia Szwarc 
berga. Pod Heidelberg stanie korpus odwo- 
K rólewsko-Pruski Generał Porucznik 
Hrabia Gneisenau, niezatrzymał się w Fran- 


kft se o, ale owszem puścił się niezwłocznie 


w dalszą drogę do woyska Pruskiego nad 
Renem. Pod Kolonią i Wezlem zarzucają 


Po. wycieczce, którą zrobiła temi doai 
osada twierdzy. Landau do Wsiów Niemie- 
ckich, i zagrabiła zboże i bydło, udał się 
Bawarski dowódca Speier do przedpocztów , 
i zażądał ztego powodu deklaracyi, (+ 

Wielu kupców Fraucuzkich i inne prywatne 
osoby z sąsiedztwa Bazylei, uwożą swe to- 

Pułki Szwaycarskie utrzymał Bonaparte; 
tylko gwardye Szwaycarskie dostały odprwę, 

Xiężna Rohan przybyła z Paryża do Fran- 
kfortu, t iedzie do Progi, | 

* Posęł Austryacki przy Francuzkim dworze, 


= 


= 347 — = Z 


Baron Vincent, przejechał dnia 24, przez 
ŚStuttgard w powrocie z Paryża do | zednia. 


Miuister Hrabia Münster, opuści Kongres, 


Przybędzie wkrótce do //auzoweru i tamże 
na czas zabawi. - : PAZ 

© Od'fenu dnia 1. Kwietnia. 

Ostatnie wiadomości z Paryża są zdnia 2. 
z. m. Miasto smutną ma postać, Nie daie 
się wprawdzie spąstrzegać iescze iaKywa rea. 
kcya, tymczasem di się w popiele, i nowych 
scen wyglądają. Kraty pałacu Tuileryiskiego 
nocą i dniem zamkuięte. © Bonaparte iest 
nadzwyczaynie niespokoyny i podeyrzliwy. 
Nawet zdrayca Ney często mu iest przęci- 
wnym. Niedowierza gn mu. Dnia 20go 
oświecono na rozkaz miasto. „Widać było 
na ulicach samych tylko piianych Żołoierzy, 
pierządcice i gmin. Dnia 21.122. pozamy 
kane.były sklepy, i dopiero za rozkazem ie 
otworzono. ` Gwardya narodowa ist nie- 
zmordowaną w służbie. Jey telko winien 
Paryż dotychczasową spokoyność. Żołoierze 
naprzykrzaią się obywatelóm Paryzkim, 
ZER “o "(Gazeta Ferlirska Vossa.) 

WE © GH Y 

"Kilku $ycylianów twierdziło, iż dawńo iuż 
-6strzegali, 'aby się miano na ostróżności z Ná- 
 poleonem, gdyż ćwiczył pilnię Żołnierzy 
„swoich we wsiadaniu na okręty, i w wysiady- 
waniu z onychże. 

| Z Londynu dnia 28. Marca. 

(Zgazety Rerlinskiey Vossa.) 

| Gazety nasze zawieraią następuiące przez 
gząd ogłoszone wiadomości: 14827 >, 
; ` > Dowing Street dnia 25. Marca. 

| „Dziś w wieczór przybył Pułkownik Jen- 
kinson z depesząmi T;ótda Fittrot Sommer- 
set, datowańemi w Paryżu dnia 22. Lord 
Fitaroż Somerset we guitą , tudzież Posto- 
wie Hiszpański, Holenderski, Szwedzki i 
Rossyiski, wstrzymani jescze byli rzeczonego 
dnia w Paryżu, ponieważ niemogli dostać 
paszportów dla koni pocztowych, (Jak sły- 


+ z Dover do Calais. 


, 
f 


i 


chać, Posłowie Pruski i Austryacki, tuż byli 

wcześniey. wyiechali.) Bonaparte przybył 

do Paryża w poniedziałek wieczor o w pół 

do gtey. Orszak iego składał się z ttzech 

sześciokonnych poiazdów, Caulincourt wyż 
słany jest do Nżesziec. Wyiechał on z Pae: 
ryża wieczorem we wtorek.“ 

W Calais; Boulogne i Dunkierce czynią “ 
teraz wszelkie przysposobienia, ażeby się 
zabczpicczyć przeciwko napaści. Podług 
naszych gazet, także miasto Brest miało się 
oświadczyć za Boyapartym.  Głoszą, że 
woyskom, któreszły do Łz//e , dał był rozkaz, 
ażcby nierezpoczynały kroków nieprzyiaciel- ' 
skich przeciw woyskom Królewskim, chyba; 
będąc od tych rzaczepionemi, 

Xiażę Feltre (Generał Clarke), miat 
zeszłego piątku długą audyencyą u Xięcia 
Regenta, W niedzielę wyiechał znowu po- 
wrotem do Ludwika XVII. do- Belgium. 
Posłannictwo iego tyczyło się przybycia Króla 
i Królewskiey rodziny do Æ£ngtit. 

, Statki pocztowe udawać się będą w przyr 
szłości z Dover do Ostendy. Nie idą iuż 
Zaden okręt kupiecki 
niemoże się puścić na morze beż konwoiu. 
Do dnia 23g0 szanowano iescze'w portach 
Francuzkich własność Angielską, t niebyło. 
tam iescze nakazane ambargo. *' 5 Sei 
TRB Dnia 29. Marca. à 
Doniesienia, które mamy z Frañeyi, po» 


` twierdzalą €oraz bardziey, że Paryż tworzył 


massę sprzysięgłych przeciw Burbonom, 'Le- 
dwo że sam Król niezostał poimanym. 

_ Rząd nasz otrzymał dziś depesze przeź 
Ostendę. Lubo niewiadoma ięst iescze pu- 
bliczvośćci ich osnowa, to iedpakże sądząc po - 
partykularnych listach, mamy wielkie powody 
wierzenia, że nadeszłe wiadomości są nie- 
przyjemne. Pan Łambe i Oficer ieden, któe 
rzy dnia 26. opuścili Ostezdg, przybyli wczo* 


ray do Rozasgate. Przywieźli oni wiadomość, 


że Ludwik X/III. przybył do Osteńdy, - 


mia 
r 


Zresztą przybywa codzień po kilka statków 
pocztowych z Ostezdy z podróżnymi i ucho- 
dzącemi osobami. 
(Nie iest. podobieństwem do prawdy, iż 
Lydwik 1ĝty przybędzie zaraz znowu do 
Anglii. Mnieraią owszem,- iż, zabawi 
w Belgium, kiedy nie należy wątpić, iż-liczne 
i piękne woyska sprzymierzone, które tam 
stoją, aż uadto są dostatecznemi do obronie- 
mia tego kraiu. eń 
- Wszystkie woyska regularne udadzą się do 
Belgium, a same tylkó pozostaną milicye dla 
odbywania wewpątrz służby. 
Chcą wiedzieć, że rząd nasz poseła wiele 
broni i amunicyi do Wandei, Bordeaux 
iinnych okolic Francyi, gdzie znaczna iest 
liczba przychyłnych Królowi. , Pewna, że 
wszystkie porty Francuzkie będą blokowane. 
Ze strony admiralicyi dzicią się iuż potrzebne 
. tym końcem rozporządzenia. PORE 
W Anglii wybranych bydź ma na nowo 
20,000 ludzi piechoty. 
_ Nasze dzienniki ministeryalne uniewinnia- 


ią Pułkownika Pana Nei! Campbell, który, 


był przy Bonapartym na wyspie Elbie, i. 
dał mu uyść. Odprowadzał on go dnia 13. 
Kwietnia 18 14 do Frejus, a ztamtąd na Elbe. 


U 


Tu wyprosił sobie Bonaparte, ażeby mógł: 


przy nim pozostać, «dla zasłapiania go od 
%barbaryiczyków.  Bawił ón wreszcie przy 
nim bez urzędu i znaczenia publicznego; 
iedynie iako ićgo towarzysz. Powinnością 
iego było donosić rządowi, co się około nie- 
go działo. Ostatniemi czasy mniey Bora. 
parże znaydował zabawy w obcowaniu znim, 
tak iż tenże częste przedsiębrał podróże do 
Włoch. Gdyby on właśnie, był na wyspie 
Elbie, gdy Bonaparte uchodził, byłby go 
kazał poimać, Gazeta Kuryer kończy temi 
głowy: „Skoro nadeydzie czas wyiawienia 
_ wszystkich taiemnych okoliczności, tego do-. 
- tyczących przedmiotu, pókażeśię, iż Anglia 
i Kommissarz iey Campbell swoich dos 
pełnili powinności: 
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Kuryer donosi, że KXiążę 7olleyrand 
przybędzie na krótki czas do Anglii dla nara- 
dzenia się z Ministrami. Że Król Francuzki 
przybędzie do Anglii, powątpiwa Kuryef. 
Milicye maią bydź niezwłoczuie zwołane. Xią- 
żę Angouleme znayduie się na czele gwardyi 
narodowych Łandwedocyi i  Prowaucyt. 

Kuryer powiada, że Hozoparte w wigilią 
swego oddalenia się swego + Elby dał wie- 
czoręk swemu małemu dworowi, był wesół 
i „bawił Się dobrze. Około północy opuścił 
bjesiaduiących, pod pozorem udania się na 
spoczynęk, a tymczasemńiezwłocznie wsiadł 
na okręt, ; 

Amerykański Generał Jackson, -który po- 
bił Anglików. pod Nowym Orleanem, był 
dawniey Adwokatem. $ 

Ze Lwowa drid 24. Marca. 
„List od, granic Tureckich pod dniem 14. 
b. m. zawiera: 3 ; 

„Naynowsze listy z Stambułu donoszą '0 
nowych, nader burzliwych i krwawych sce- 
nach. zaszłych w stolicy Państwa Osmanów, 
i będących nowym dowodem słabości rządu. 
Dway Turcy, którzy się sczególniey przy- 
czynili do rokoszu i mordów, podczas któ- 
rych niegdyś Sułtan Selim, życie.utracił , zos 
stali teraz wyśledzeni w kryiowkach swoich, 
i byli z rozkazu panuiącego dziś, Sułtana' 
Mahmuda zaprowadzenii do więzienią siedmiu, 
wież, Zaego powodu powstał straszny bunt 
między ianczarąmi, którzy nietylko owych 
Turków z więzienia wydobyli į Age swoie- 
go. w sztuki rozsiekali, IEcz nawet domagali 
się głów Wielkiego Wezyra i Kapitana Ba- 
szy. Pierwszy ukrył się w Seraiu, a drugi 
uciekł, lecz bunt 1escze się nie uśmierzył, 
i Sultan przymuszony iest układać się z bun- . 
townikami. — Przy odeyściu listów niewie= 
dziapo nic iescze © wypadku tych układów 
lecz niespodziewano się bynaymniey PRS 
nie spokoynego końca. onychże.* ch wiz: 
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OBWIEĘSCZENIE. ; 

Podług praw Polieyinych nikomu nie wolno 
budowli nowey wystawić Jub.wysawioney repaz 
rować, bez pozwolenia Zwierzchności mieyscowey, 
a to pod karą Złł. pole 60:5 równeyże karze pod- 
pada ten, co z czeladzią, nie zaš maystrami, O ta- 
kowe budowie kontraktnie,, które praw Policyi- 
nych przepisy, gdy.iuź w niepamięć poszły, żeby 
nikt niewiadomością nie wymawiał się, rakowe 
przepis każdemu ninieyszćm przypominaną się, 
Inaczey sam sobie winę (AR gdy odpowie= 

i m i ukarapym Zostanie, 

FAT ań dnia 22. Marca 1815. 
bej Prezydent Municypalny. 


'OBWIESCZENIE. . 
Podpisany Konsyliarz Ministerii Sprawiedliwości 
mając ex Cvimissorlo Naywyższey Rady Tymczaso- 
wey Xięstwa Warszawskiego d. d. 23. Lutego et 
raesentato 21. Marca r. b. sobie powierzoną pre- 
zydencyą w wydziale III. Trybunału Cywilnego 
Departamentu Poznańskiego, wyznaczonym do 
wyłącznego sądzenia zaległych z Rządu zeszłego 
Pruskiego spraw konkursowych i likwidacyinych, 
~ dotąd nieukóńczonych; podaie do wiadomości 
 publiczney: iż wydział ten na dniu 4. m, i r. b, 
w-żamku Sądowym Trybunału Departameiitu Po- 
znańskiego pierwsze swoie posiedzenie - Sądowe 
odbędzie, którego przedmiotem bydź maią urzą- 
dzenia, tyczące się- wewnętrznego porządku tegoź 
wydziału; następnie zaś w myśl dekretu królew- 
skiego z dnia 15. Lipca 1809 roku, akta wszelkie 
w sprawach powyższego rodzaju iak nayspieszniey 
.przeyrzane 1 te środki przedsiewzięte zostaną; 
mace iedynie za cel, zabespieczenia mass i przy- 
śpieszenia sprawiedliwości każdemu, pragnącemu 
z nich bydź zaspokojonym. 
$koro tylko przez Kuratorów ustanowionych 
lub iescze ustanowić się maiących opisy spraw 
wypotowane, od nich zapozwy do wierzycieli 
krydaryuszów wydane, i wpisy sprokurowane 
będą, wówczas ciągle naaudyencyach publicznych 
według porzędku z wokandy przy woływanie spraw 
nastapi, a pO wysłuchaniu stron, to co z prawa 
wypadnie adęcydowanem, zaś po prawodzielno- 
ci wyroków, dystrybucya mass i, zaspokojenie 
wierzycieli, uskutecznionem zostanie, 5 
A Że z mocy artykułu 6. uchwały Rady Nay- 
wyższey Tyniczasowey Xięstwa Warszawskiego 
z dnia 23. Lutego r. b. tenże wydział III, wyłą- 


czonym ięst caikićm z pod Dyrekcyi presidii — 


X 


Trybunału Poznańskiego, -i wyłącznie zostawać 
ma pod kierunkiem Delegowanego, na podpisie 
wyrażonego, Konsyliarza Ministerii, tedy Ostrze» 
gai} się wszyscy interessenci, malący wnioskf 
w sprawach wyżey ws omnionych do czynienia, 
ażeby dla prędszego odzyskania reżolucyi, wprost 
do podpisanego Delegowanego się zgłaszali, poczćm : 
takowe w wydziale HI. zarezelwowane im będą. 
Rapporta Delegowanych, noty Kuratorow mass 
i innych interessentów, przyjmowane będą w ar- 
chiwum konkursowym, w zamku Sądowym Try- 
bunału Cywiłnego Departamentu Poznańskiego. 
Dan w Poznaniu dnia r. Kwietnia 1815. 
Antoni Joneman. 


OBWIESCZENIE. 
Podinspektor Dóbr i Lasów Narodowych 
okręgu Kłeckiego. 
Uwiadomia Publiczność, iż folwark dawniey 
erbpachtowy Szczepanowo, w Ekonomii Nafo- 
dowey Mogilnickiey, Powiecie Inowrocławskim 
Departamencie Bydgowskim, sytuowany, z go- 
rzalnią i dwiema do wyszynku karczmami, w roe 
zległości hub magdeburskich 29 obeymuiący, 
wypusczonym będzie przez licytacyą w dzierzawg 
czasową na lat trzy, od dnia 1go Czerwca r. b. 
poczynając. Termin do licytacyi wyznacza się 
na miescu w Sżczepanowie na dzień 9. Maja r. b. 
rano o godzinie rotey, na którym więc wszyscy: 
chęć dzierzawienia malący, stawić się zechcą. 
Z resztą Konkurrent każdy: złożyć winien będzie 
przed przystąpieniem do licyracyi na. vadium 
Talarów 150. — O warunkach każdego czasu 
u podpisanego -dowiedzieć się można. 
Gniezno dnia 2, Kwietnia 1815: 
; Nowacki. 
„Obwiesczenie. Przypadaiący dnia T. i.2. Mają 
r. b. w mieście Rawiczu iarmark na Wniebowstą- 
pienie Pańskie, niemogąc się odbydź dia żydow= 
skich świąt Wielkanocnych, przeto odłożonym 
został na dzień 8. i 9. Maja, to.iest na'Poniee 
działek i Wtorek: przed Swiątkami; o czóm się 
handluigca Publiczność ninieyszćm uwiadomia. 
Rawicz dnia 4. Kwietnia 1815. 3 
Burmistrz miasta Rawicza, 
"Franke 


= 


Doniesienie. 


Otrzymałem dziś świeże ostrzygi 
-gz Hamburga, 3 = 


L., F, Gravin. 


_ przyrzekaiąc nayrzetelnieyszą posługę, 


DONIESIENIE. . 
Podpisany poleca s'ę nayuniżeniey z dobrym 
biorem towarów kerónkowych i petynetowych, 
czy to 
w ryczałtowym, lub sczegułowym kupnie, 

| | Karol Bencker z Sazonii, 
„ mieszkający na szerokiey ulicy w kamienicy 
P. Malinowskiego, Nro. 109., na 
drugim piętrze, 


—— 


. Uwiadomienie. Gdy tey zimy zła ospa na 
przedmieściu $, Woyciecha się okazywała, że 
więle dzieci pomarło, w tym razie okulizowałem 
krowią z naylepszym skutkiem, że żadną naturalną 
niedostało, spodziewam się, że Rodzi.e niezdnie- 


dbaią dzieciom swym, ospę dać okulrzować, zwła-. 


scza gdy się znowu na przedmieściu Chwalszewskim 

okazuie; trudnię się co tydzień z tém, 
Poznań dnia rr, Kwietnia 1815. 

Sobernhaim, 

Doct. Med. et Chirurg. 


Uwiadomienie, Na teń $. Jan sto tysięcy 
Złotych ; lub według okoliczności i więcey, mogą 


bydź komu wygodzone, pod warunkiem ułożenia 


się o zastaw, lub iaką niewielką dzierzawę 2 przy- 
pożyczeniem. Życzący sobie wniyść w podobny 
układ, rsczy się źgłosić do W. Adwokata Erze- 


„pałkowskiego, mieszkaiącego ha ulicy Garbary 


Nró. 421: w Poznaniu, i podać temuź swe pro- 


| pozycye, im prędzey, ty m rzecz dogodniey ukoń- 


czGną bydź może. g 

`y Uwiadomienie. Stósownie do wyroku Prze- 
świetnego Trybunału dnia 4 Marca r, b, uwia* 
domiam Szanowna Publiczneść, 14 na żądanie 
Jgnatego Osiechiego, byłego Burgrzbiego przy 
Sądzie Pokoih Powiatu Krobskiego, na dzień 20. 
Czerwca r. b. erand o gódzinie Ictey, przed Dele 
gowanym W. Hlebdmanem, Assessorem , termin 
iest wyznaczony na Trybunale tuteyszym, tym 
celem, ażeby każdykolwiek sprawiedliwe preten- 
sye z urzędowania tegoż Rurgrabiego rościć mo- 


' g3cy, w tymże terminie swore mniemane preten- 


sye podał i vsprawiedliwił, a w przypadku, żeby 
żadna oppozycya niezaszła, kaucya przez Maniela 
Roesłera z Ponięco, na urząd tegoż Borgrabiego 
pod dniem '2$, Mata: i$i! r. na sumwę 30CO, ZH. 
pol. nzspowrót wydaną ,. 42 bipoteki wymazaną 
LOJLLICWONNNE i 
' Poznań dpia 31. Marca 18:15 r. > 
: £ i Kaulfus; 
i Adwokat Trybunału. 


$ 
l 
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„. Do przedania. ź 
Wydział Sporny Sądu Pokoju Powistu Wscho- 
wskiego podaie do wiadomości publiczney, iż 
gościniec pod liczbą 3. w wsi Dębówey łące górney 
położony, do pozostałości niegdy Franciszka 
Mischke, bytego gościnnego tamecznego, wrat 
2 rolenm, nalezący, przez Biegłych przysięgłych 
na Złotych 1500 polskich oceniony, na żądanie 
Jozefa Mischke, malarza w Rydzynie, teraz 
w goscincu Dębowołęckim mieszkaiącego i Fry- 
deryku Hertzog, chałupnika w Dębowey łące śreź 
dniey, iiko Opiekunów małoletniego Franciszka 
Karola Mischke, syra iedynego niegdy Franciszka 
Mischke , byłego gościnnego w Dębowey łące 
$oruey, ipo zadeteswinowaniu Rady fomiliyney 
przez Prześwietay Trybunał Cywilny Departa- 
mentù Poznańskiego utwierdźonym, dnia 2, Maja 
roku bieżącego o godzinie 9tey zrana, w audyencyi 
Sądu swego na mieyseu posiedzenia, a to w Ka- 
on pod liczbą 279. na uhcy Zák ón ney 
w PFschowie, publicznie przędany będzie i przy” 
SqGZENIE prZYZOCÓWUIACE POŚCINCZ teyoź, |więcey 
daląceWu pod warunkiem natychimasrney wypłaty 
pienięddy kupua w tnonecje sruby brzmi: cey, 
r poniesienia Kosztów lićyrseyiny: H oraz eir 
pełnienia obowiążkow w końtrakcie M © z dnia 
2, Listopada ig06 röku umiescaodych . neśtąpie. 
w Wschowie dnia 21. Marca 1815 
Połfus, Jan Rohrmann, 
Podsędck, Pisarz. e 


z 


,. Do predan ti? z 

Wydział Sporny Sadu Pokoiu Powiatu Wscho- 
wskiego podatę do wiadomości publiczney, ;ż dom 
pod liczbą $47. na tasgowisku ta .w Wschowie 


„położony, do pozostałości niegdy Daniela Gotlobd - 


Strempel, byłego $ukiennika i obywatela tutey= 
szego, należący, przęż Biepłych przysięgłych na 
Złotych giro polskich oceniony, wa który na tere, 
minie przygorowulącym nikt nielicytował , na 
żądznie Dawida Karaus, Sukienniką i obywatela 
tutcyszego t Samuila Schultz, obywatela piekarza 
tuteyszega , iako Opiekunów małojętnjey Karoliny 
Krystydny Beaty Streńpel, cócki jedyney niegdy 
Daniela Gottloba SWANK, byłego obywaceją 
i Sukienńyka w Wschokie, daia 290 Maji roku 
bieżącego 6 godzinie Otey zryną, w audyencyi 
Sądu,swego na mieyścy Posiedzenia, a to w Kas 
inienicy pod liczbą 279. na: ulicy Za konney 
w Wschowie, publicznie przedzny będzie i przy- 
sądzenić ostateczne domu tegoż więcey daiąceńią 

pod warunkiem natychmiastnty wypłaty pieniędzy 


4 
A . 4 teci 
Jipa wmonecie grubey brómiącey 1 poniesienia 
-kosztów litytacyinych , nastąp!: SR 
w Wschowie ddia g0, Marca. ze: 
) Do L f Jan Rohrmann, 
'0. ct AA EA Pisarz: 
À Podsgack» : E 
RER Pisarz Aktow 
Do przedania. Niżey podpisany Sys leż z 
Powiatu Krotoszyńskiepo 2awti ara RERE 
cb Ar OWIY zmarłego W go „Seweryna 
kę sc o, bywszego Sędziego Kaliskiego, 
karo s greg, kżynotow x mebli; im- 
i PEAT zgoła wszystkich gospodarskich rzeczy, 
hiso pęzolucyi jw. Zastępcy Prezesa z dnia 11. 
b ir, b, w wst Rzegocinie w Powiecie Kroto- 
szyńskiia na dniu 23. b. w. i r, niemniey nast- 
szych zawsze © godźinie osimey przed południem 
szaczynaąć» (rio publiczną licytacyą więcey dalią- 
cemu ża gotowe pieniądze, sprzedane zostaną. 
Ochotę Kupna Malęcy, raczą się na wyznaczonym 
dniu i mieyscu stawić, 
PozDań dnia Ir. Kwietnia 1815. 
Ożegalski, 


P. P. K. 


Do zadzierżawienia. Rola do thteyszego szpi- 
tala należąca, 2 7 morgów i łąka”z 3 morgów 
Chełminskich , wypusczone będą na dak w trzech- 
letnią dzierzawę, poczynałąc od 1go Mala 1815. 
do tegoż dhia 1818. zywaią się maiący ochotę 
dzierzawienia,: ażeby się na terminach licytacyi 
dnia 15. 22'1 29. Kwietnia r. b. przed podpisanym 
stawili, offerencye swe podali, a naywięcey pada- 

"jący spodziewać się moźe na ostatnim: terminie 
/przydćrzęnia, z zastrzeżeniem) nżywyższey appro= 
bacy. Ryczyw oł dnia r *wietnia” 1815. 
J. Gabert, 
i Burmistrz Policyi. 
Do zadzierżawienia.” Folwark , wfaz z rolati, 
łąkami i ogrodami, szpitala $. Ducha w Grodzisku 
"należące , mają bydź od P Czerwca r. b, na © iat 
-zadzierzawione, Termina licytacyi wyżhaćżalą się 
` «na dzień 26, 29. Kwietnia i 9. Maja/r. b., na któ- 
‘rych, każdy ochotę maiący zadzierzawienia tych rol, 
stawić się zechce w B.órzć podpisanego, gdzie 
o kondycyach przekonać się może, zapewniając, 
iż naywięcey dalący, otrzyma salva jednak appro- 
batione' naywyźszego Rządu przybicie, 

Grodzisk= dnia 8, Kwietnia 1915. 

Z. Burmistrza, Maysner, 


© 


A 
Zatrzymany koń, Przytrzymany tu został koń 
maści karey, lat-7 maiący, rasy małych chłopskich” 
koni, człowiękowi nieznaiomemu, który niepo* 


m $51 om ' 


wróciwszy do wylegitymowania się, zapewne 
bydź musi koń ten kradziony,  Uwiadomią się 


J Szaņn, Publiczność, iź ten, kroby własność konia 


rzeczonego udowodnić zdołał, za powróceniem 
kosztów odebrzę go może w urzędzie Burmistrza» 
podpisanego; po upłynieniu zaś czterech tygodni, 
gdy się właściciel niezgłosi, koń iuż rzeczony przęz 
publiczną licytacyą sprzedany zostanię. 

Pyzdry dnia 2, Kwietnia 1815. A 

UE Liaskowski. 

Zatrzymana klacz, * Uwiagomia się Publiczność, 
iż dnia 3, b. m. zatrzymana iest tu w Kościanie 
klacz chłopska gniada, 4 lata maiąca, Wzywa się 
Właściciel reyże, ażeby niezwłocznie, a naypó- 
zniey od daty dzisicyszey w przeciąga 4ch tygodni 
w biórze podpisanego stawił się, a po udowó= 
dnieniu własności za wynadgródzeniem kosztów, 
klącz wydaną zostan e; w przeciwny razie przez 


„ lieytacyą sprzedaną zostanie na życie ubogich. , 


Kościan dnia 8. Kwietnia 1815. 
Niklewicz, Burmistrz, 


i ` Wezwanie sukcessorów. ina 
TRIBU NSG G Y. W.L.Ę-N="Y 
Departamentu Poznańskiego 
czyni wiadomo, kómu o tém wiedzieć należy, iż 
JXiądz Antoni Hochhaus, Proboscz w Opałeniecy, 
na dniu 27. Listopada f$14 umarł, a gdy dotych- 
tzas żaden $ukcessor iego prawy nie iest Trybuna- 
łowi wiadomy, zatém stósownie do artykułu 770 
Kodexu Cywilnego „wzywa. Trybunał niewiadoś 
mych sukce»sorów, aby w przeciągu trzech mies 
sięcy Kuratora massy tey pozostałości, Ur. Wies 
rzbińskiego, przed Trybunał tuteyszy zapozwali - 
i legitymacyą swoią udowodnili, gdyż .inaczey 
podług artykułu 767 i 768 Kódexu Cywilnego, 

spadek ten Narodowi przysądzony zostanie, 
* Poznań dhia 15, Marca 1815 roku. . t 
j Lewiński, ZePrez. - 


r | Wezwanie sukcessorów. 
TRYBUNAŁ CYWILNY 
Departamentu Poznańskiego 
czyni wiadomo każdemu, komu o tém wiedzieć 
należy, iż Wawrzeniec Kitewicz, przedtóm W usłue 
gich W. Hlersztopskiego, Szambełlana w Mieszkow 


wie, -późniey possessótem wsi Łaskaw, należącey ' 


do maiętności Nowomieyskiey mad rzeką Wartą 
będącey, bezdzietnie umarł, pozostawiwsży maiątek 
przeszło 3000 Żłł,4wynosić mogący; — a gdy 
dotychczas źaden sukcessor iego prawy nie iest 
Trybunałowi wiadomy, zatćm stósownie do atty- 


= 952 «5 


WE ć 

koła 770 Kodexu Cywilnego wzywa ninieyszóm 
wszystkich niewiadowych snkcessorów, aby w prze- 
ciągu trzech miesięcy Kuratora massy tey pozosta* 
łości, Ur. Sobockiego, Patrona, przed Trybunał 
tuteyszy zapozwali ilegitcymacyą swoją udowodnili, 
gdyż inaczey podług artykułu 765 Kodexu Cywil- 
nego, spadek ten Narodowi przysądzony zostanie. 

Działo się w Poznaniu na $essyi Trybunału 
dnia 13. Marca 1815, © 
Lewiński, Z. Prez, 


List gończy. „Niejaki Jan , Grabowski, który 
się mienil bydź kapralem byłym w woysku Pole 
skim, wzrostu średniego, twarzy okrągłćy gład- 
kiey, nosa miernego, oczów czarnych, włosów 

, czarnych, wąsów czarnych krótko obstrzyżonych, 
nosił na sobie płaszez iasno- niebieski z kołnie- 
rzem dużem Z podszewką białą multanową, we- 
stkę granatową sukienną 2 wypustkami niebieskie- 
mi, chustkę żółtą płócienną w prążki białe i nie- 
bieskie, . na nogach trzewiki komisne, a na głowie 
miał kapelusz czarny okrągły. A ponieważ Jan 

' Grabowski był o znaczne kradzieże obwiniony, 
i ten z powodu nieostrożności warty w dniu 7, m. 

"b. o godzinie Iotey przed południem zbiegł, 
znalazłszy do tego sposób, przeto wzywa Sąd 
'swóy wszelkie tak Szanowne Cywilne iako i woy- 
*skowe Zwierzchności, aby na powyż opisa- 

"nego zbrodniarza pilną baczność dawać kazać ra- 
czyły, ii onego w razig spostrzeżenią aresztować 
4 pod iaknayściśleyszą strażą do Sądu swego prze- 
słać kazać raczyły, r 

Poznań dnia 8, Kwietnia 1815. 

Sąd Policyi Poprawczey Obwodu Poznańskiego. 
$trempel, Pods, 
2Zołądkiewicz, 


7 LIST GONCZY. 

Sąd Policyi Poprawczey Obwodu Pyzdrskiego 
wzywa wszęlkie Władze cywilne i woyskowe, 
tudzież Dominia i prywatne osoby, ażeby na 
"zbrodniarzy: Michała Ziarniewicza, inaczey 
Wypycha; Wawrzyńca Zdziennickiego, 
(Tuż zwanego; Jana Szacownego, Józefa, 
brata; Jana $zacowntgo i Antoniego Ko- 


„R 


'złowskiego, o liczne kradzieże dbwińiónych; 


z których pierwsi dway zaaresztowanii będąc przez 
Ur. Łursztenóerga, Kowmissarzą, delego wanego 
od Władzy Policyivey Departamentu Poznańskiego 
w Kłeczewie z aresztu zbiegli, drudzy zaś, Ark z 
iescze uger bydź moglizokolicy Slesińskiey, gdzie 
przedtym niieszkali, mianowicie z wsi Ostrowa, 
odaalili się, baczne oko maiąc, onychże, gdzicby 
tyiko spostrzeżeni zostali, schwytać i do Fronfesta 


Pyzdrskiego, pod strażą przyzwoitą, odesłać tās 


czyły; opis'których, iest następujący : 

- 1) Michał Koy ahina acz Wypych 
Zwany, ma lat około 40, katolik, iest wzrostu 
wysokiego; chudeslawy, twarzy pociągłey , nosa 
miernego, oczów, brwi i wlosów czarnych, mówi 
tylko po polsku. Z odzieży nosi na sobie płacz 
z kapodką do nakrycia głowy z sukna koloru nie- 
bieskiego, spodnie płocienne, na głowie kapelusz 
ordynaryiny. 

„2) Jan Szacowny, ma przeszło lat 40, Kato- 
lik, iest wzrostu miernego, Sytuacyi dobrey „ 
twarzy pociągłey, nosa miernego, oczów niebie« 
skich , włosów Żółtawych, mówi tylko po polsku. 
Z odzieży nosi, na:sobie suknią chłopską z sukna 
granatowego, plasez z sukna takowegoź koloru, - 
seem kaca ardo, a logi kipi 

3) Józef, brat Szacownego, ma bt około 
40, iest wzrostu niskiego, sytuacyi dobrey, twa- 
rzy pociągłey Ospowatey , nosa pociągłego, oczów 
szarych , włosów żóltawych,  wąsow takichże, 
Z ubioru nosi na sobie suknią chłopską z sukna 
koloru gzanatowego, na głowie kapelusz ordyna= 
tyiny. 

,4) Antoni Kozłowski, był młody, wzro- 
stu średniego, czarno zarasta, ną twarzy ospo= 
waty. : : 

5) Wawrzyniec Zdziennicki, Tuź zwan 
ny, ma lac około 40 , katolik, jest wzrostu mier- 
nego, twarzy pociągło-cbuderlawey, nosa małego, 
oczów nieb'eskich, włosów blond, Z ubioru nosi 
na sobie płascz z sukna granatowego į kapelusz na 
głowie. ź 
Pyzdry dnie 31. Marca 1815. 

Kaulfu s. 
Olszewski, 


